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Nordica, skrajnie nacjonalistyczny
zespół, zagra w niedzielę na pikniku
patriotycznym w Bystrej Podhalań-
skiej. Koncert odbędzie się tuż pod
kościołem, a poprzedzi go msza
święta w intencji ojczyzny oraz
młodzieżówek ONR.

ANGELIKA PITOŃ

„Bohaterską Drogą do Nieba” – taki
tytuł nosi impreza, którą organizują
Małopolscy Patrioci w Bystrej Pod-
halańskiej, wsi oddalonej o kilkana-
ście kilometrów od Rabki-Zdroju. Ma
upamiętnić setną rocznicę odzyska-
nia niepodległości i pomnik, jaki z tej
okazji powstał. 

Z plakatów, które zalały wieś, moż-
na wyczytać, że oprócz mszy świętej
w intencji zarówno ojczyzny, jak i sto-

warzyszenia Małopolscy Patrioci oraz
poświęcenia i odsłonięcia kolejnych
elementów monumentu, na miesz-
kańców czeka koncert zespołu Nor-
dica, którego frontmanem jest To-
masz Kuś. Ich występ zaplanowano
w niedzielę w samo południe. Kuś i je-
go zespół zagrają w muszli koncer-
towej – która w Bystrej jest zaraz obok
kościoła. Patronat medialny nad wy-
darzeniem objęły lokalne media,
a wydarzenie adresowane do wszyst-
kich mieszkańców wsi promuje pla-
kat, na którym pojawia się m.in. oj-
ciec z synem.

Frontman Nordiki Tomasz Kuś
współpracuje ze Stowarzyszeniem
Duma i Nowoczesność, o którym gło-
śno zrobiło się po reportażu „Super-
wizjera” TVN dot. obchodów uro-
dzin Hitlera. Nordica to dawna Agres-
siva 88 (88 to używany przez neona-

zistów kod hitlerowskiego pozdro-
wienia „Heil Hitler”), mocno zaan-
gażowana w ruch neonazistowski. Jej
członkowie śpiewali o „białej ku***
czarnucha”, „dumnym nadczłowie-
ku”, „wieszaniu Żydów”. W swoich
tekstach skandowali np.: „To właśnie
my, narodowi socjaliści, to właśnie
my – biali rasiści”. Skompromitowa-
na nazwa się zmieniła, ale Nordica
nadal śpiewa te utwory. Na jednym
ze zdjęć publikowanych w interne-
cie Tomasz Kuś pojawił się z gitarą
i w koszulce z trupią czaszką ze skrzy-
żowanymi piszczelami, symbolem
nazistowskiej dywizji pancernej SS
„Totenkopf”. Fotografię upubliczni-
li poznańscy anarchiści. 

– To skandal. Czy ktoś w ogóle za-
stanowił się, jaką imprezę zgotowa-
no mieszkańcom? – pyta zbulwerso-
wana pani Judyta, mieszkanka By-

strej. I dodaje: – Kompletnie nie ro-
zumiem logiki organizatorów i gmi-
ny, która w żaden sposób nie prote-
stuje.

Sprawę komentuje Jacek Dzięgie-
lewski ze stowarzyszenia Nigdy Wię-
cej, przeciwdziałającego szowinizmowi
i neofaszyzmowi: – Nordica regular-
nie pojawia się na łamach Brunatnej
Księgi [stowarzyszenie dokumentuje
tam przestępstwa popełnione przez
neofaszystów iskrajną prawicę – przyp.
red.]. Najczęściej gra w mniejszych
miejscowościach, na płatnych kon-
certach w pubach czy nacjonalistycz-
nych minifestiwalach organizowanych
pod płaszczykiem imprez patrio-
tycznych. Tym razem pojawi się na
scenie w środku dnia, obok kościoła.
To swego rodzaju przełom, który jesz-
cze dobitniej pokazuje nam, że na-
cjonaliści czują się w Polsce bezkar-

nie. Wkraczają w przestrzeń publicz-
ną bardzo śmiało, bo np. policja prze-
ważnie nie podejmuje interwencji na
tego rodzaju koncertach. Prokuratu-
ry w wielu miastach wszczynają co
prawda śledztwa, ale sprawy są uma-
rzane. Dlaczego? Ponieważ muzycy
doskonale wiedzą, jak obejść prawo
– mówi. I dodaje: – Dokonują kosme-
tycznych zmian. Nordica w pierwszej
chwili nie kojarzy się nacjonalistycz-
nie, jak wcześniejsza Agressiva88, przy-
wołuje teraz na myśl folklor. Oficjal-
nie gra muzykę tożsamościową, a nie
antysemicką czy rasistowską. Ale na
koncertach wciąż grają swoje stare
utwory, których treści nawołują do
nienawiści.

Kilkukrotnie próbowaliśmy do-
dzwonić się do proboszcza parafii
w Bystrej Podhalańskiej, niestety bez-
skutecznie. �

Szowinistyczne rymy koło kościoła 

OLGA SZPUNAR

Prezydent Andrzej Duda odsłonił
w szkole pomnik króla Sobieskiego
(jej patrona) w wigilię 335. rocznicy
odsieczy wiedeńskiej. To miniatura
monumentu, który miał stanąć na
wzgórzu Kahlenberg i którego nie
chcą tam Austriacy. 

Jak trafiła do „Dwójki”? Piotr Za-
part z Komitetu Budowy Pomnika
Króla Jana III Sobieskiego na Kah-
lenbergu informuje: – Obiecaliśmy ją
dyrektorowi liceum już dwa lata te-
mu, podczas świętowania 333. rocz-
nicy bitwy pod Wiedniem. Spodobał
nam się pomysł, by szkoła, której pa-
tronuje król Jan III Sobieski, miała
też miniaturę jego pomnika z Wied-
nia. Planowaliśmy odsłonięcie oby-
dwu w tym samym czasie. 

Pięć lat wcześniej miniatura po-
jechała z przedstawicielami komite-
tu do wiedeńskiego magistratu. Jej
autor, a zarazem autor pomnika Cze-
sław Dźwigaj wspomina, że wszyscy
byli nią zachwyceni i nikt nie sprze-
ciwiał się, by taki właśnie monument
stanął na Kahlenbergu. Po powrocie
przez jakiś czas miniatura stała w ko-
ściele Mariackim. Na dziedzińcu kra-
kowskiego II LO stoi od wtorku.

Szkoła bardzo długo i starannie
przygotowywała się do uroczystości
jej odsłonięcia. Prócz prezydenta (jej
absolwenta) byli na niej Jadwiga Emi-
lewicz, minister przedsiębiorczości
(też absolwentka), wojewoda mało-
polski, przedstawiciele miasta, bi-
skup Jan Szkodoń... 

Goście dostali zaproszenia już na
początku lipca. – Gdy je zobaczyłem,
przysiadłem z wrażenia – przyznaje

Czesław Dźwigaj. W zaproszeniu
przeczytał bowiem, że „Jego eksce-
lencja Pan Prezydent dr Andrzej Du-
da wraz z małżonką” odsłonią „mo-
nument” [czytaj miniaturę – przyp.
red.] „na szkolnym dziedzińcu”.
Rzecz w tym, że szkoła dostała od
Komitetu odlew gipsowy, a ten nie
nadaje się do postawienia go na ze-
wnątrz. Przez chwilę rozważała na-
wet wystawienie go na szkolnym ko-
rytarzu w specjalnej gablocie. Osta-
tecznie jednak zleciła wykonanie mi-
niatury w brązie, tak, by – jak napi-
sano w zaproszeniu – stanęła przed
szkołą. 

– Od samego początku wiedzia-
łem, że jeśli zdecydujemy się stawiać
pomnik na zewnątrz, trzeba będzie
wykonać go w brązie. Nie wiedzia-
łem jednak, kto za to zapłaci – przy-
znaje Marek Stępski, dyrektor II LO.
Według niego Komitet rozważał taką
możliwość, lecz wycofał się z niej, gdy
w lipcu okazało się, że właściwego po-
mnika króla nie uda się jednak po-
stawić w Wiedniu. 

Tak więc za podarowany jej „pre-
zent” szkoła zapłaciła sobie sama. Do-
kładnie 22 tys. zł, co i tak jest niską
stawką jak za odlew z brązu. – Te pie-
niądze można było przeznaczyć na

lepszy cel. Na przykład na stypen-
dium dla zdolnego ucznia – uważa
część nauczycieli. Część obawia się,
że w związku z wydatkiem na pomnik
będzie musiała zapomnieć o zaku-
pach pomocy dydaktycznych. 

– Nie będzie – przekonuje dyrek-
tor Stępski. Zapewnia, że pieniądze
na pokrycie kosztów nie pochodzą
ze szkolnego budżetu i udało mu się
je zdobyć od „przyjaciół szkoły”. To
„różne” firmy sponsorujące liceum.
Jakie? Tego Stępski nie precyzuje. 

Piotr Zapart sam przyznaje, że
część nauczycieli z „Dwójki” dzwo-
niła do niego i pytała, dlaczego nie po-

mógł szkole. – Nie jesteśmy jakimiś
krezusami. Przez lata angażowaliśmy
własne siły i środki, by pomnik kró-
la Jana III Sobieskiego stanął w Wied-
niu, tam, gdzie jego miejsce. Szkole
od samego początku mówiliśmy, że
podarujemy jej rzeźbę z gipsu. Nie
przypominam sobie, by kiedykolwiek
była mowa, że pokryjemy koszty jej
odlewu z brązu – mówi.

Podkreśla, że jest szczęśliwy, że
miniatura stanęła na licealnym dzie-
dzińcu, bo to godne dla niej miejsce.
Przyznaje, że sam namawiał na nie
dyrektora Stępskiego. Cieszy się też,
że pomnik został porządnie wyko-
nany, bo przetrwa wieki.

– Tak więc wszystko zakończyło
się sukcesem i mamy nadzieję, że ta-
kim samym sukcesem zakończy się
ostatecznie w Wiedniu – dodaje. 

Pomnik Czesława Dźwigaja miał
stanąć w stolicy Austrii 12 września.
Zbudowany został niemal całkowicie
z prywatnych środków (za prawie 1,2
mln zł) i czeka w Polsce na transport
do Wiednia. Ale ten go nie chce. Po-
mnik nie uzyskał pozytywnej opinii
Rady ds. Wznoszenia Obiektów i Mo-
numentów Upamiętniających, po-
wołanej przez Wiedeń w 2017 roku,
a to warunek postawienia rzeźby na
Kahlenbergu. – Wszystkie zgody na
stawianie pomnika na wzgórzu otrzy-
maliśmy od Wiednia cztery lata przed
powstaniem tej rady. Najlepszy do-
wód, że przygotowaliśmy już na wzgó-
rzu teren pod monument. Wiedeń nie
chce drażnić pomnikiem muzułma-
nów, ale Sobieski, który obronił Eu-
ropę przez armią Imperium Osmań-
skiego, na taki pomnik tam zasługu-
je. Nie poprzestaniemy w staraniach,
by tam stanął – zapowiada Zapart. �

AWANTURA O MINIATURKĘ
u Odsłoniętą w II Liceum przez prezydenta Andrzeja Dudę miniaturę Jana III Sobieskiego „podarował” szkole komitet budowy

pomnika króla na wiedeńskim Kahlenbergu. Dyrektor LO najpierw rozesłał zaproszenia na uroczystość jej odsłonięcia,
a potem dowiedział się, że za jej wykonanie w brązie musi... sam zapłacić 

Miniaturkę pomnika odsłoniła prezydencka para 
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Nordica, skrajnie nacjonalistyczny
zespół, zagra w niedzielę na pikniku
patriotycznym w Bystrej Podhalań-
skiej. Koncert odbędzie się tuż pod
kościołem, a poprzedzi go msza
święta w intencji ojczyzny oraz
młodzieżówek ONR.

ANGELIKA PITOŃ

„Bohaterską Drogą do Nieba” – taki
tytuł nosi impreza, którą organizują
Małopolscy Patrioci w Bystrej Pod-
halańskiej, wsi oddalonej o kilkana-
ście kilometrów od Rabki-Zdroju. Ma
upamiętnić setną rocznicę odzyska-
nia niepodległości i pomnik, jaki z tej
okazji powstał. 

Z plakatów, które zalały wieś, moż-
na wyczytać, że oprócz mszy świętej
w intencji zarówno ojczyzny, jak i sto-

warzyszenia Małopolscy Patrioci oraz
poświęcenia i odsłonięcia kolejnych
elementów monumentu, na miesz-
kańców czeka koncert zespołu Nor-
dica, którego frontmanem jest To-
masz Kuś. Ich występ zaplanowano
w niedzielę w samo południe. Kuś i je-
go zespół zagrają w muszli koncer-
towej – która w Bystrej jest zaraz obok
kościoła. Patronat medialny nad wy-
darzeniem objęły lokalne media,
a wydarzenie adresowane do wszyst-
kich mieszkańców wsi promuje pla-
kat, na którym pojawia się m.in. oj-
ciec z synem.

Frontman Nordiki Tomasz Kuś
współpracuje ze Stowarzyszeniem
Duma i Nowoczesność, o którym gło-
śno zrobiło się po reportażu „Super-
wizjera” TVN dot. obchodów uro-
dzin Hitlera. Nordica to dawna Agres-
siva 88 (88 to używany przez neona-

zistów kod hitlerowskiego pozdro-
wienia „Heil Hitler”), mocno zaan-
gażowana w ruch neonazistowski. Jej
członkowie śpiewali o „białej ku***
czarnucha”, „dumnym nadczłowie-
ku”, „wieszaniu Żydów”. W swoich
tekstach skandowali np.: „To właśnie
my, narodowi socjaliści, to właśnie
my – biali rasiści”. Skompromitowa-
na nazwa się zmieniła, ale Nordica
nadal śpiewa te utwory. Na jednym
ze zdjęć publikowanych w interne-
cie Tomasz Kuś pojawił się z gitarą
i w koszulce z trupią czaszką ze skrzy-
żowanymi piszczelami, symbolem
nazistowskiej dywizji pancernej SS
„Totenkopf”. Fotografię upubliczni-
li poznańscy anarchiści. 

– To skandal. Czy ktoś w ogóle za-
stanowił się, jaką imprezę zgotowa-
no mieszkańcom? – pyta zbulwerso-
wana pani Judyta, mieszkanka By-

strej. I dodaje: – Kompletnie nie ro-
zumiem logiki organizatorów i gmi-
ny, która w żaden sposób nie prote-
stuje.

Sprawę komentuje Jacek Dzięgie-
lewski ze stowarzyszenia Nigdy Wię-
cej, przeciwdziałającego szowinizmowi
i neofaszyzmowi: – Nordica regular-
nie pojawia się na łamach Brunatnej
Księgi [stowarzyszenie dokumentuje
tam przestępstwa popełnione przez
neofaszystów iskrajną prawicę – przyp.
red.]. Najczęściej gra w mniejszych
miejscowościach, na płatnych kon-
certach w pubach czy nacjonalistycz-
nych minifestiwalach organizowanych
pod płaszczykiem imprez patrio-
tycznych. Tym razem pojawi się na
scenie w środku dnia, obok kościoła.
To swego rodzaju przełom, który jesz-
cze dobitniej pokazuje nam, że na-
cjonaliści czują się w Polsce bezkar-

nie. Wkraczają w przestrzeń publicz-
ną bardzo śmiało, bo np. policja prze-
ważnie nie podejmuje interwencji na
tego rodzaju koncertach. Prokuratu-
ry w wielu miastach wszczynają co
prawda śledztwa, ale sprawy są uma-
rzane. Dlaczego? Ponieważ muzycy
doskonale wiedzą, jak obejść prawo
– mówi. I dodaje: – Dokonują kosme-
tycznych zmian. Nordica w pierwszej
chwili nie kojarzy się nacjonalistycz-
nie, jak wcześniejsza Agressiva88, przy-
wołuje teraz na myśl folklor. Oficjal-
nie gra muzykę tożsamościową, a nie
antysemicką czy rasistowską. Ale na
koncertach wciąż grają swoje stare
utwory, których treści nawołują do
nienawiści.

Kilkukrotnie próbowaliśmy do-
dzwonić się do proboszcza parafii
w Bystrej Podhalańskiej, niestety bez-
skutecznie. �

Szowinistyczne rymy koło kościoła 

OLGA SZPUNAR

Prezydent Andrzej Duda odsłonił
w szkole pomnik króla Sobieskiego
(jej patrona) w wigilię 335. rocznicy
odsieczy wiedeńskiej. To miniatura
monumentu, który miał stanąć na
wzgórzu Kahlenberg i którego nie
chcą tam Austriacy. 

Jak trafiła do „Dwójki”? Piotr Za-
part z Komitetu Budowy Pomnika
Króla Jana III Sobieskiego na Kah-
lenbergu informuje: – Obiecaliśmy ją
dyrektorowi liceum już dwa lata te-
mu, podczas świętowania 333. rocz-
nicy bitwy pod Wiedniem. Spodobał
nam się pomysł, by szkoła, której pa-
tronuje król Jan III Sobieski, miała
też miniaturę jego pomnika z Wied-
nia. Planowaliśmy odsłonięcie oby-
dwu w tym samym czasie. 

Pięć lat wcześniej miniatura po-
jechała z przedstawicielami komite-
tu do wiedeńskiego magistratu. Jej
autor, a zarazem autor pomnika Cze-
sław Dźwigaj wspomina, że wszyscy
byli nią zachwyceni i nikt nie sprze-
ciwiał się, by taki właśnie monument
stanął na Kahlenbergu. Po powrocie
przez jakiś czas miniatura stała w ko-
ściele Mariackim. Na dziedzińcu kra-
kowskiego II LO stoi od wtorku.

Szkoła bardzo długo i starannie
przygotowywała się do uroczystości
jej odsłonięcia. Prócz prezydenta (jej
absolwenta) byli na niej Jadwiga Emi-
lewicz, minister przedsiębiorczości
(też absolwentka), wojewoda mało-
polski, przedstawiciele miasta, bi-
skup Jan Szkodoń... 

Goście dostali zaproszenia już na
początku lipca. – Gdy je zobaczyłem,
przysiadłem z wrażenia – przyznaje

Czesław Dźwigaj. W zaproszeniu
przeczytał bowiem, że „Jego eksce-
lencja Pan Prezydent dr Andrzej Du-
da wraz z małżonką” odsłonią „mo-
nument” [czytaj miniaturę – przyp.
red.] „na szkolnym dziedzińcu”.
Rzecz w tym, że szkoła dostała od
Komitetu odlew gipsowy, a ten nie
nadaje się do postawienia go na ze-
wnątrz. Przez chwilę rozważała na-
wet wystawienie go na szkolnym ko-
rytarzu w specjalnej gablocie. Osta-
tecznie jednak zleciła wykonanie mi-
niatury w brązie, tak, by – jak napi-
sano w zaproszeniu – stanęła przed
szkołą. 

– Od samego początku wiedzia-
łem, że jeśli zdecydujemy się stawiać
pomnik na zewnątrz, trzeba będzie
wykonać go w brązie. Nie wiedzia-
łem jednak, kto za to zapłaci – przy-
znaje Marek Stępski, dyrektor II LO.
Według niego Komitet rozważał taką
możliwość, lecz wycofał się z niej, gdy
w lipcu okazało się, że właściwego po-
mnika króla nie uda się jednak po-
stawić w Wiedniu. 

Tak więc za podarowany jej „pre-
zent” szkoła zapłaciła sobie sama. Do-
kładnie 22 tys. zł, co i tak jest niską
stawką jak za odlew z brązu. – Te pie-
niądze można było przeznaczyć na

lepszy cel. Na przykład na stypen-
dium dla zdolnego ucznia – uważa
część nauczycieli. Część obawia się,
że w związku z wydatkiem na pomnik
będzie musiała zapomnieć o zaku-
pach pomocy dydaktycznych. 

– Nie będzie – przekonuje dyrek-
tor Stępski. Zapewnia, że pieniądze
na pokrycie kosztów nie pochodzą
ze szkolnego budżetu i udało mu się
je zdobyć od „przyjaciół szkoły”. To
„różne” firmy sponsorujące liceum.
Jakie? Tego Stępski nie precyzuje. 

Piotr Zapart sam przyznaje, że
część nauczycieli z „Dwójki” dzwo-
niła do niego i pytała, dlaczego nie po-

mógł szkole. – Nie jesteśmy jakimiś
krezusami. Przez lata angażowaliśmy
własne siły i środki, by pomnik kró-
la Jana III Sobieskiego stanął w Wied-
niu, tam, gdzie jego miejsce. Szkole
od samego początku mówiliśmy, że
podarujemy jej rzeźbę z gipsu. Nie
przypominam sobie, by kiedykolwiek
była mowa, że pokryjemy koszty jej
odlewu z brązu – mówi.

Podkreśla, że jest szczęśliwy, że
miniatura stanęła na licealnym dzie-
dzińcu, bo to godne dla niej miejsce.
Przyznaje, że sam namawiał na nie
dyrektora Stępskiego. Cieszy się też,
że pomnik został porządnie wyko-
nany, bo przetrwa wieki.

– Tak więc wszystko zakończyło
się sukcesem i mamy nadzieję, że ta-
kim samym sukcesem zakończy się
ostatecznie w Wiedniu – dodaje. 

Pomnik Czesława Dźwigaja miał
stanąć w stolicy Austrii 12 września.
Zbudowany został niemal całkowicie
z prywatnych środków (za prawie 1,2
mln zł) i czeka w Polsce na transport
do Wiednia. Ale ten go nie chce. Po-
mnik nie uzyskał pozytywnej opinii
Rady ds. Wznoszenia Obiektów i Mo-
numentów Upamiętniających, po-
wołanej przez Wiedeń w 2017 roku,
a to warunek postawienia rzeźby na
Kahlenbergu. – Wszystkie zgody na
stawianie pomnika na wzgórzu otrzy-
maliśmy od Wiednia cztery lata przed
powstaniem tej rady. Najlepszy do-
wód, że przygotowaliśmy już na wzgó-
rzu teren pod monument. Wiedeń nie
chce drażnić pomnikiem muzułma-
nów, ale Sobieski, który obronił Eu-
ropę przez armią Imperium Osmań-
skiego, na taki pomnik tam zasługu-
je. Nie poprzestaniemy w staraniach,
by tam stanął – zapowiada Zapart. �

AWANTURA O MINIATURKĘ
u Odsłoniętą w II Liceum przez prezydenta Andrzeja Dudę miniaturę Jana III Sobieskiego „podarował” szkole komitet budowy

pomnika króla na wiedeńskim Kahlenbergu. Dyrektor LO najpierw rozesłał zaproszenia na uroczystość jej odsłonięcia,
a potem dowiedział się, że za jej wykonanie w brązie musi... sam zapłacić 

Miniaturkę pomnika odsłoniła prezydencka para 
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